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Ryngraf Jasnogórski dia Ojca św.
Zawiezie specjalna delegat a m łodzieży

P.elgrzymka do Częstochowy ood hasłem modlitwy za Polskę
W  n ie d z ie lę , 25 k w ie tn ia  o d b i ł  

s ię  w  W a rs z a w ie  IV  Z jazd  K o m i­
te tó w  P ie lg rz y m k o w y c h  ze  w szy ­
s tk ic h  ś ro a o w isk  a k a d e tr rc k ic h . 
W z ię li w  n im  u d z ia ł : J .  E . k s. 
B isk u p  A n to n i S z lag o w sk i, doży­
w o tn i o p  ekun  m ło d z ieży  a k a d e ­
m ic k ie j , ' ja k o  h o n o ro w y  p rz e ­
w o d n iczący , k s . r e k to r  E d w a rd  
D e tk en .', k s. S te f a n  P io tro w sk i 
o ra z  lic z n e  g ro n o  m łodz ,eży . 
P rz e w o d n ic z y ł o b ra d o m  p . J a n  
S zczęsn y , p re z e s  C e n tra ln e g o  K o ­
m i te tu  A k a d e m ic k ic h  ś lu b o w a ń  
J a s n o g ó rs k ic h .

S p ra w o z u a n ia  w sz y s tk ic h  d e le ­
g a tó w  w y k a z a ły  p i ln ą  p ra c ę  ś r o ­
d o w isk  n a d  p o g łę b ie n ie m  ż y c ia  
r e l ig i jn e g o  p o ls k ie j  m iodz ieży  
a k a d e m ic k ie j , s k u p ie n ie m  je j  
p rz y  k o śc io ła c h  a k ad em ick ich , 
o d w a g ę  i e n e rg ię  w  re a l iz o w a n iu  
ś lu b o w a n  ja s n o g ó rs k ic n . Szcze­
g ó ln e  u z n a n ie  n a le ż y  s ię  k o m ite ­
tow i k ra k o w sk ie m u  i g d a ń sk ie m u .

P o  sp ra w o z d a n ia c h , k tó r e  w y ­
k a z a ły  c a łk o w itą  z g o d n o ść  w y ­
siłk ó w  kom ite tów ', o m aw ian o  
s p ra w y  o g ó ln o a k a d e m ic k ie g o

ś w ię ta  m a ry jn e g o , : u d z .a łu  m ło ­
dzieży  w  m ięd zy n a ro d o w y m  k o n ­
g re s ie  k u  czci C h ry s tu s a  - K ró la  
w  P o z n a n iu , n o w ie rz a ją c  p ra c e  
te c h n ic z n e  śro d o w isk u  p o z n a ń ­
sk iem u , s p r a w ę  m o d litw y  za  P o l­
skę, pod  k tó r e j  h a s łe m  od b ęd z ie  
s ię  te g o ro c z n a  p ie lg rz y m k a . U s ta ­
lono  j e j  te rm in  n a  23 m a ja , po 
czym  o p ra c o w a n o  p ro g ra m  i p rz e  
b ieg .

P rz y  o m a w ia n iu  p ro g ra m u  
p ra c  k o m ite tu  d o k onano  p rz y ­
d z ia łu  d iece zy j, n a  k tó ry c h  te ­
re n ie  m a p ra c o w a ć  k a ż d e  ś ro d o ­
w isk o  o ra z  p o s ta n o w io n o  z o rg a  
nizowTa ć  z e b ra n ia  in fo rm a c y jn e  
d ia  m a tu rz y s tó w .

D u że  tr u d n o ś c i  n a s u n ę ła  s p r a ­
w a  s t a tu tu  C e n tra ln e g o  K o m ite ­
tu  A k ad em ic k ich  S lu b n w ań  J a ­
sn o g ó rsk ic h . Z ja z d  u z n a ł je d n o ­
m y ś ln ie  f ta n  rzeczy , o b d a rz a ją c  
z a u fa n ie m  k o m ite t  w a rsz a w sk i, 
k tó ry  k o o rd y n u je  n ra c e  w sz y s t­
k ic h  ś ro d o w isk  i pow ie rz u ją c  m u  
n a d a l m is ję  P o  le g a l iz a c j i  k o m i­
te tu  w a rsz a w sk ie g o  b ę d z ie  o p ra ­
co w an y  re g u la m in , k tó ry  b ęd z ie

p ra w n y m  u ję c ie m  s ta n u  fa k ty c z ­
nego .

W  wolnych wnioskach posta­
nowiono w ysłać delegację do 
Rzymu, która o fia ru je  O jcu św. 
ryn gra f jasnogórski i złozy 
w  im ieniu m łodzieży kilka próśb.

C ały  p rz e b ie g  IV  z ja z d u  k o m i­
te tó w  p ie lg rzy m k o w y ch  w y k aza ł 
n ie z b ic ie  ile  wTa r tc ś c i  p o s ia d a  1 i 
ja k ie  w y n ik i d a je  p ra c a , k tó re  i 
p rz y ś w ie c a  w ie lk i c e l.

Aresztowanie zabójców Ingrid Wiengreen
Córka dyplomaty ofiara napadu rabunkowego

N a js ta r s z y  z  m o rd e r c ó w  lic zy  20 lat
W IED EŃ, 28. 4. Policji udało się 

ująć *prayców  zamordowania Ingrid 
Wiengreen. córki posła Paragwaju w 
Wiedniu. Są nimi Fryderyk Schlegel, 
Franciszek Sandner, Fryderyk Flech 
i W ilhelm Stejkal. Mordercy, z któ­
rych najalaiszy liczy około lat 20, 
zorganizowali bandę celem napada­
nia na samochody. Bezpośrednim 
sprawcą morderstwa był Schlegel.

Z  zeznań morderców wynika, że po

bezskutecznej próbie zatrzymania sa 
mccltndu, prowadzonego przez nieja­
kiego Lawadila, udało im sie wsko­
czyć na stopnie maszyny Wiengreen. 
Schlegel oddał do niej pierwszy 
strzał, trafiając ją  w plecy, w chwili 
gdy broniła mordercom wejścia do 
samochodu. Następne dwa strzały 
jddal morderca z bezpośredniej blis­
kości w głowę ofiary, mimo, iż błaga­
ła c darowanie jej życia. ,
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Na fronci? walki konkursowej
C z y t e l n i c y  w  a k c j i

P o d a jem y  n a s tę p n y  z ko ie i ko ­
m u n ik a t n r . 3 z f r o n tu  k o n k u r­
sow ego .

N a  p ie rw sz y m  'm ie js c u  u trz y ­
m u je  s ię  n a d a !  p . A n to m  M. 9 i 
p ó ł p k t., n a  2 -im  ie s t  p . ,W łady- 
s ła w  K. —  8 p k t.,  a  n a  3-im  p.

Prokuratura zbada gospodarkę
w  Z w i ą z k u  G m i n  W i e j s k i c h

W s k u t e k  doniesienia n o w e g o  z a r z ą d u
27 b. m we własnym lokalu ze 'nnych członków Rady, n ie je i

brał się zarząd Związku Gmin 
W iejsk ich , wybrany przez Radę 
naczelną 20 b. m. N a  posiedzenie 
to przybył wybrany jednom yśl­
ną uchwałą Rady naczelnej na 
prezes*51 Z- G. W . generał poseł 
Lucjan  Żeligowski.

Następn ie zaproszono na ze­
branie dr Karola  Polakiew icza, 
k tóry oświadczył, że w  dalszym 
ciągu podtrzym uje zarzuty co do 
legalności wyboru, proponując:
1 ) pozostaw ienie dawnego Za­
rządu z  nim, jako prezesem na 
czele na dalsze 14 do 21 dni, po 
czym byłaby zwołana ponownie 
Rada naczelna dla wyrównania 
pewnych nieform alności, 2 ) rów ­
nocześnie w ycofan ie akt złożo­
nych przez nowy Zarząd w ła­
dzom sądowym

P_ Lew ick i zaproponował, aby 
dr, Po lak iew icz oddał urzędowa­
nie nowemu zarządowi, który 
postara się o załatw ień ie nieja 

sności.
Gen. Żeligowski stw ierdził, że 

w  takich warunaach wyboru 
p rzy jąć nie może.

N ow o wybrany zarząd, nie m"  
gąc p rzy jąć  dalszej odpowiedział 
ności za interesy Związku Gmin 
vViejskicli aż do czasu wydania 
odpowiednich zarządzeń przez 
w ładze postanowił rozjechać 
się do domu i zaw iadom ić o po- 
w j ższej decyzji wszystkich człon­
ków Rady naczelnej za pośred­
nictwem prasy oraz przesłać p. 
komisarzowi rządu następujące 
w yjaśn ien ia : 1) b. prezes dr.
K . Po lak iew icz zgłosił rezygnację 
z  mandatu prezesa za cenę w y­
cofan ia przez p Czam ebaja 
wniosku o wotum nieufności dla 
n iego i tyiko pod tym  warunkiem 
p. C zam obaj swój wniosek o ko­
turn nieufności wycofał.

2 ) lis ta  osob, uprawnionych 
do udziału w  posiedzeniu Rady 
naczelnej 20 b. m. została usta­
lona, zgodnie ze stanem faktycz­
nym. jeszcze pod przewodni­
ctwem dr, K. Polakiew icza

.3) Skarga, że grupa. 17 człon­
ków m c do adsajł-

zgodna j. prawdą. Rada naczelna 
składa się w  ogóle z  20 człon­
ków.

4) Zmiana par. 36 Statutu, u- 
chwałona przez Radę naczelną 
na posiedzeniu w  dniu 20 b. m 
polega wyłączn i' na tym, że po­
zbawiono redaktora czasopisma 
organu Zw iązkowego —  człon 
kostwa w Zarządzie z  głosem sta 
nowczyir. zaś dyrektorowi Zw. 
zamiast głosu stanowczego, przy 
znano głos doradczy w  Zarżą 
dzie. W obec tego. nie zm ieniając 
liczby Zarzadu, powiększono je ­
go skład przez dwóch członkow 
pochodzącvch z  wyboru.

5 ) Rada naczelna wysłuchała

W OSTROWU I WLKF.
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p Jana Cieślaka 
ul. Koszarowa 4 m. 3

sprawozdania Kom isji rew izy j­
nej i  p rzyję ła  je  do wiadomości 
z zastrzeżeniem, że udzielenie ab 
solutorium ustępuącemu zarządo 
w i nastąpi dopiero po szczegóło­
wym zbadaniu całokształtu go ­
spodarki finansowej Związku 
gmin, przez nowowybianą komi­
sję rew izyjną. Pon iew aż w ice - 
prezesi nowego Zarządu p. F ra r - 
Ciszek Sauszek i  W ładysław  Spy 
chalski zam eldowali prokuratu­
rze o n iew łaściwej gospodarce 
Związku Gmin, przefo należy 
m ieć nadzieję, że ocena tej dzia­
łalności wypadnie obiektywnie.

Prezydium  Zarządu pow ierzyło 
pracownikom Z. G. W, pp. Gał­
czyńskiemu i Jezierskiemu opie­
kę nad całością biura i majątku 
Związku Gmin W iejskich.

Zgodność Dow3rżs!zego poświad 
czyli podpisam i: W ł. Spychalski, 
F r. Sauszek i  Arsem usz L ew ic ­
ki.

U J

A le k s a n d ra  L . —  7 p k t S ześć  
n a s tę p n y c h  z ko le i m ie ’ sc z a j ­
m u ją  z ró w n ą  ilo śc ią  6 p k t. p . B o­
g u m ił B., p . N a ta l ia  R ., p  M. Z. 
z P o z n a n ia , p . J a n  C h., p . L., p. 
N a rc y z  R 

K to  z tych  p o s ia d a ją c y c h  dziś 
je d n a k o w ą  ilo ść  p u n k tó w  p rz e d ­

s ta w ic ie l i  czo łów k i w y b ije  s ię  
n a p rz ó d , a  k to  sp a d n ie ' n iż e j , w  
ta b e l i  p u n k ta c y jn e j?  N ie  w ia d o ­
mo. D e c y d u ją  o ty m  sam i u c z e s t­
n icy .

P  S ta n is ła w  Z , z a jm u ją c y  10 
m ie js c e  z  i lo ś c ią  5 i je d n a  szósta  
p k t. w y p rz e d z ił ty lko  o ■ je d n ą  
sizóstą p  K . i p . J a n in ę  S., z a jm u ją  
cy ch  1.1-te i 12-te m ie js c e . 13-te 
i 14-te m ie js c e  z a jm u ją :  p , J e r z y  
P . p  Z o fia  R . pc 4 p k t. W reszc ie  
15-te  m ie js c e  p . J .  z  P o z n a n ia  3 
i p ó ł pkt, j '

Podrożę zegranczne
a sesja sejmowa

Lwow-ski .W ie k  N o w y " p o d a je  
p o g ło sk i o  o d ro c z e n iu  nad zw y ­
c z a jn e j s e s j i  s e jm o w e j:

..Wyjazd ma.azalka Cara i płk. 
Stawka na kilkutygodniową wy­
cieczkę morską łączą tu z pogłosk, 
o przesunięciu sesii nadzwyczajnej 
Sejmu na początek czerv ca br. 
Wskazują na to. że prztd su ym 
wyjazdem za granicę marszałek Car 
był na posłuchaniu u P. Prezydenta 
Rzolitej i złożył również wizytę pr“ - 
n r“rou i Składko' skiemo Było to 
nie tyle po/egnarit, czego si<* za 
sadriczo nie praktykuje przy w y  

. jardach za granidę ile poinformo­
wani" się o planach rządu u *>pra 
wie sesji nadzwyczajnej, Otrzyma­
ne informacje pozwoliły marsz Ca 
rowi na wyjazd za granicę,

Jak w idać z  tego, każdy z u- 
ozestników konkursu może jesz­
cze dogonić, a  nawet prześcig­
nąć czołówkę. W  tabeli czoło­
wych uczestników mogą za jść i 
Zajda na pewno daleko -dące 
przesunięcia i zmiany. Jedni, któ 
rzy po tra fią  wyzyskać ostatnie 
niemal dni trwani? konkursu, 
popraw ią swo.ie pozycje, a dru­
dzy z  przodujących nawet m iejsc 
mogą znaleźć się na końcu tabeli 
konkursowi i.

O w y n ik ach  k o n k u rs u  z ad ecy ­
d u ją  w ięc  w ysiłk i n a sz y c h  C zy­
te ln ik ó w  w o s ta tn ic h  d n iach  je ­
go tr w a n ia .  - (

P a m ię ta jm y , że k a ż d y  C zy te l­
n ik  p o w in ie n  zdobyć  do 5 m a ja  
p rz y n a jm n ie j je d e n  p u n k t, t .  , . 
z je a n a ć  p rz y n a jm n ie j  je d n e g o  no 
w ego p re n u m e ra to r a  ,.A B C ". J a k  
w iadom o, liczy m y  z a  k a ż d ą  r o w ą  
p re n u m e ra tę  m ie s ię c z n ą  —  1
pk t., z a  k w a r ta ln ą  —  2 p k t., z a  
p ó łro c z n ą  —  3 p k t. i za  ro c z n ą —  
4 p k t.

Po dokonaniu ziirodni niorurecy 
zbiegli do pobliskiego lasu, pozosta­
wiając na miejscu opróżnioną walizę.

Ingrid  W iengreen
i , i

która nie zawierała żadnych warto* 
ściowych przedmiotów. Mordercy 
twierdzą, że zbrodnię popełnili p>id 
wpływem filmów krym»nalnych, 

Zbrodnia ma zatem charakter ra* 
bunkowy i szukanie je j sprawców- w 
kręgach spirytystów, do których na­
leżała zabita okazało się btedem, 

Wiadomość o ujęciu morderców wy, 
wołała w  całym mieście sensację. In ­
grid W ingreen znana była w otach 
towarzyskich, wyróżniając się urodu 
i niezwykłymi upodobaniami Ostat­
nio namiętnością je j były seanse spf 
rytystyczne. Młoda dziewczyna była 
najzupełniej samodzielna i  podczas 
swych wycieczek samochodowych me 
zabierała ze sobą nawe* szofera 

N a  lałszywe tory skierował, śledz­
two fakt znalezienie przy zabitej to 
rebki z kosztownościami, co pozor­
nie wykluczało możliwość zbrodn- Ta 
bankowej. Obecnie owazuje się, że 
mordercy torebki nie zauważyli,gayz 
ofiara,'padając, przycisnęła ją  swo­
im ciałem

Podniesienie upadłości Zawiercia
5000 r o b o tn ik ó w  z n a j d z i e  r r a c ę

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  w  w y n i­
k u  tr w a ją c y c h  ud  d łu ższeg o  cza­
su  p e r t r a k ta c y j ,  n a s tą p i ło  z a w a r­
c ie  u k ład u  w  s p ra w ie  podniesie­
n ia jednej z  największych w P o l­
sce upadłości sp akc. Zakładów 
Pi zemysłu W łókienniczego „ Z a ­
w ierc ie ", z n a jd u ją c y c h  sie n a  ob-

Robotnicy, jiracujący na te­
renach przyszłej wystawy 
światoWdj w Paryżu zarabia­
ją 100----- 130 franków (25—
,"17 ,50  zł.) dziennie. Mimo to 
wciąż strajkują, przyozdabia­
jąc płoty i p a l o n y  wystawy 
si (rparni z młotem, wypisując
h a s ł a  k o m u n i s t y c z n e  i  f. d .

Na ostatnim zjezdzie miast 
wygłosił tli. inn. prz. ;m .wio­
nie pan premier Składkow- 
ski Wskazał on, że z komu:-z 
mem należy walczyć nie t j Ro  
negatywnie, ale i pozytywni® 
Pozytywna w alka polegać ma 
na dostarczaniu bezrobotnymi 
zatrudnienia i zarobku. Pan 
premier wychodź, z, założe­
nia, że kto ma zarobek i za­
trudnienie nie będzie ulegał 
agitacji komunistycznej. 

Naszym zdaniem pogląd ten

bne żądania do tych, klóre gło 
sił p premier: chleba i pracy 
dla Polaków'. Ale wcale nic 
dlatego, jjy zwalczać komu­
nizm, tylko po prostu dlatego, 
że naszym zdaniem powinno 
się w Polsce znaleźć pracę dla 
każdego Polaka chcącego pra 
cować i nie pow inno się marno 
wać sił, przeznaczonych do 
budowy potęgi Polski.

A le nic sądzimy, by’ zapcw 
nienie pracy wszy-lkim miało 
zlikwidować komunizm. Ta­
kie ujmowanie sprawy prowa 
dzić może do szkodliwych wryT 
pac zeń: w  miastach, w któ­
rych będzie się rozwijać agi­
tacja, gotowiśmy urządzać 
wielkie roboty' publiczne... dla 
zlikwidowania komuny. Może 
się w’ów’czas okazać, że demon 
stracje urządzą... zalrudn-eni

i o i t  B ł i l j j i i  ^ n g y y a m y u.oił.o* U j - k o fro iM ił P.ukti&BBycJk

wało tak w różnych państ­
wach...

Zdanie, że należy dać bezro­
botnym pracę, - byr zlikwido­
wać komunizm, byłoby słusz­
ne:

1) Gdyby człowiek za-obku 
jąeyT zawsze wyrzekał się ko­
munizmu.

2) Gdyby zarobek był jedy' 
ną potrzebną istotą mas.

'lbmczasem lal nie jest a> 
dziom oprocz chicha potrzeb­
na jest idea, wskazująca im 
cel żuciu.

Agitacja komunistyczna zdo 
uyła sobie zwolenników wśród 
ludzi, którym wcale nie dole­
ga głód i nędza. Wystarczy 
zacytować przykłady sympa­
tyków komuny spośród głoś­
nych publicystów, słynnych z

Na podłożu materialistycz- 
nej „w iedzy" ubiegłego stule­
cia ziarno komunizmu rozple 
ma się bujnie Często jednost 
ci zarazone komun zmem, zdo 
bywTszy większe środki na za­
spokojenie śwych potrzeb po­
święcają się ze zdwojoną e- 
nergią propagandzie swych 
haseł. Najgorliwszych wrogów 
liezidoowej ideologii komuni­
stycznej szukać znów należy 
wśród żyjących w największej 
nędzy robotników łódzkich 
lub też chłopów' z mazowiec­
kich piasków'.

Nie chleLa zatem trzeba ,u- 
dziom, ale wielkiej idei, nie 
obietnic, a wskazania piękne­
go i wzniosłego celu. W imię 
którego naród zdobyć się w i­
nien na ofiary i poświecenia.

w .  z

sz a rz e  n a jb a r d z ie j  dotki. ię tym  
k lę sk ą  bez ro b o c ia .

D iu g i „ Z a w ie rc ia "  w  s to su n k u  
do w ie rz y c ie li z a g ra n ic z n y c h  i 
k ra jo w y c h  s p ła c o n e  b ę d ą  w  4 0 -tu  
p ro c  w7 c ią g u  20 la t .  D łu g i te  wy* 
n io są  11 mil zł.

D zięk i p o d n ie s ie n iu  u p ad ło śc i, 
n a s tą p ić  m a  w' n a jb liż s z y m  c z a n e  
całK O wite u ru c h o m ie n ie  te j  o lb rz y  
m n ie j fa b ry k ,, k tó r a  czy n n a  b y ła  
d o ty c h c z a s  ty lk o  w  n ieK tó iy ch  
d z ia ła c h , z a tr u d n ia ją c  k ilk u s e t ro  
b o tn ik ó w . P rz y  p e łn y m  u ru c h o ­
m ien iu  za k ła d ó w  w  „ Z a w ie rc iu "  
z n a jd z ie  p ra c ę  około  5.000 ro b o t­
n ików .

P o d a n ie  o z a tw ie rd z e n ie  u k ła ­
du  w n ie s io n e  b ęd z ie  w  b. ty g o d ­
n iu  do M in is te rs tw a  S p ra w ie d li­
w ość i. '

P r c c c *  o zajścia
w Czyżewśe

W e c z w a rte k  n a  w o k an d z ie  łom 
żyńsk iego  S ąd u  O k ręg o w eg o  z n a j 
dzie się  p ro ces  o z a jś c ia  w  C zyże- 
w ie, k tó re  m ia ły  m ie jsce  je s ie n ią  
r . ub. D o o d p o w ie d z ia ln o śc i k a r ­
nej za u d z ia ł  w  w y s tę p n y m  zb ie ­
go w isku , n is z c z e n ie  m ie n ia  i t .  d. 
p o c iąg n ię to  31 osób .

W KOLNIE
zapveuumerow ać „ A  B C“  można 

u p Tomasza Koźiika 
Ul- kmęp.tgra0 Id


